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Drugi dzień obrad
VIII Kongresu SD

We wtorek o godz. 9 rano VIII Kongres Stronnictwa De­
mokratycznego, obradujący w gmachu Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie wznowił obrady.

Obradom w tym dniu przysłuchiwał się członek Biura Po­
litycznego KC PZPR — Ryszard Strzelecki.

W drugim dniu obrad konty­
nuowana była dyskusja nad
referatami wygłoszonymi 
dniu poprzednim.

Przewodniczący obradom 
prof. Stanisław Kulczyński 
jako pierwszej w dyskusji

w

kretarz CK SD Zofia Stypuł- 
kowska.

Dzisiaj nastąpi zakończenie 
obrad. (PAP) Rok XXI 

Wyd. A
Poznań 
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Cena 50 gr 
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u-
dzielił głosu Dorocie Symoni- 
des z Opola. Wiele miejsca po­
święciła ona problemowi ze­
spolenia się Ziemi Opolskiej z 
macierzą.

Pełne 
znalazły

odbicie w dyskusji
problemy

wytwórczości i usług.
drobnej 

rola i
znaczenie rzemiosła. Mówił o 
tym m. in. delegat z Poznania 
— Florian Kierański.

Przewodniczący Klubu Poseł 
skiego SD — Jerzy Jodłowski 
podkreślił m. in. zacieśniającą 
się stale współpracę między­
partyjną w Sejmie.

Serdeczne pozdrowienia od 
Liberalno - Demokratycznej 
Partii Niemiec (FDPD) przeka­
zał Kongresowi sekretarz ge­
neralny FDPD, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
NRD — Manfred Gerlach.

Sekretarz generalny FDPD 
udekorował następnie najwyż­
szą honorową odznaką swej 
partii — odznaką imienia Wil­
helma Kuelza trzech wybit­
nych działaczy Stronnictwa: 
Jana Karola Wende, Zofię Sty- 
pułkowską oraz Leonarda Ho- 
hensee.

W drugim dniu obrad prze­
mówienia powitalne wygłosili 
również przewodniczący dele­
gacji Czechosłowackiej Partii 
Socjalistycznej (CSS) — Bohu- 
sław Kucera oraz przewodni­
czący delegacji Zjednoczenia 
Lewicy Demokratycznej Gre­
cji (EDA) — Nikolaus Kitsikis.

Delegaci wysłuchali dwóch 
referatów: wiceprzewodniczą­
cy CK SD Włodzimierz Lecho­
wicz wygłosił wprowadzenie 
do dostarczonego uprzednio de 
legatom referatu ekonomicz­
nego (omówienie wystąpienia 
Wł. Lechowicza zamieszczamy 
na str. 2), a członek Prezydium 
CK SD Zygmunt Moskwa zło­
żył sprawozdanie Rady Gospo­
darczej przy Centralnym Ko­
mitecie SD.

Nad referatami toczyła sie w 
dalszym ciągu ożywiona dys­
kusja.

Zjazd uchwalił w toku ob­
rad zmiany w statucie SD. 
Projekt zmian referowała se-

84 ofiary 
katastrofy samolotu

W poniedziałek w godzinach 
wieczornych wkrótce po starcie 
z lotniska im. Johna Kennedy’ego 
w Nowym Jorku eksplodował w 
powietrzu i spadł do Atlantyku w 
płomieniach 4-motorowy pasażer­
ski samolot amerykańskich linii 
lotniczych „DC-7”. 84 osoby, któ­
re znajdowały się na pokładzie 
samolotu, w tym 5 osób załogi, 
zginęły. (PAP)

Bogaty program obchodów
w 20-lecie wyzwolenia Poznania

Akademie, sesja naukowa, nowe ohieLiy

Z bogatym programem uroczystości 20-rocznicy wyzwo­
lenia Poznania — 23 lutego, zapoznał wczoraj dziennika­
rzy kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR — J. 
Bartkowiak.
Centralnym punktem ob­

chodów będzie wspólna sesja 
WRN i RN Poznania oraz 
Wojewódzkiego i Poznańskie­
go Komitetów Frontu Jedno­
ści Narodu. Sesja odbędzie 
się 20 bm. o godz. 16 w hali 
20 MTP. Program przewiduje 
referat okolicznościowy oraz 
bogatą część artystyczną, w 
której m. in. wystąpią arty­
ści scen poznańskich. Orkie­
stra Symfoniczna Filharmonii 
Poznańskiej i Zespół Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska”.

19 bm. w Prezydium RN 
Poznania przy pl. Kolegiac- 
kim wręczone zostaną trady­
cyjne nagrody Poznania i wo­
jewództwa za osiągnięcia nau 
kowe i techniczne oraz za 
upowszechnianie kultury.

W związku z obchodami 20- 
rocznicy wyzwolenia miasta, 
20 bm. delegacie złożą wieńce 
na grobach poległych na Cy­
tadeli. cmentarzu na Głównej, 
w Żabikowie oraz Forcie VII.

Od 20. V. do 20 VI. br. 
matury według 

nowego rsgulam nu
We wtorek odbyła się w 

Warszawie z udziałem ministra 
oświaty, Wacława Tułodziec- 
kiego, narada przedstawicieli 
kuratoriów szkolnych, na któ­
rej omówiono szczegółowo 
sprawy, związane z wprowa­
dzaniem w życie nowego re­
gulaminu egzaminów dojrza­
łości. Regulamin ten szkoły 
mają otrzymać w najbliższych 
dniach. Egzaminy przeprowa­
dzone zostaną w całym kraju 
w okresie od 20 maja do 20 
czerwca, szczegółowe ich ter­
miny ustalą same kuratoria.

Minister Tułodziecki w swo­
im wystąpieniu wskazał, że 
rady pedagogiczne będą w 
szerszym, niż dotąd zakresie 
odpowiedzialne za poziom przy 
gotowania uczniów do matu­
ry. W myśl nowego regulami­
nu, wyniki rocznej klasyfika­
cji uczniów w klasie X i XI 
wpływają w sposób istotny na 
dopuszczenie do matury.

PAP

10 łat
Nie było w 1945 roku w cenłrum Poznania ulicy, kłórei by 

nie objęły krwawe i zażarte walki. Wszystkich, którzy po usła­
niu walk przemierzali śródmieście otaczały ruiny 1 zgliszcza. 
Pastwa armatnich pocisków bądź oonia padały nie tylko demy 
mieszkalne, ale przede wszystkim obiekty publiczne. Został 
też spalony doszczętnie qmach Izby Rzemieślniczej przy ul. 
Ratajczaka (dzisiaj Niezłomnych).

Na zdjęciu — wyqlad domu rzemiosła po przesunięciu sie 
walk o Poznań ku Cytadeli.

Tego samego dnia w go­
dzinach przedpołudniowych 
odbędzie się spotkanie kierów 
nictwa KW PZPR oraz pre­
zydiów rad narodowych z 
Cytadelowcami.

W przeddzień 20-rocznicy 
oswobodzenia Poznania, 22 
bm., przejdzie ulicami miasta 
capstrzyk m. in. z udziałem 
kompanii honorowej wojska. 
W tym samym dniu z okazji 
47-rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej i 20-rocznlcy wy 
Zwolenia Poznania odbędzie 
się akademia dowództwa gar­
nizonu.

Na obchody 20-rocznicy wy 
Zwolenia Poznania zaproszo­
no delegację radzieckich do­
wódców, którzy brali udział 
w walkach o wyzwolenie Po­
znania i województwa oraz 
delegacje z Charkowa, Brna, 
Cottbus i Plowdiw.

W lutym oddanych będzie 
do użytku wiele nowych 
obiektów m. in. szkoły Tysiąc 
lecia przy ulicach: Floriana 
i Szczepana. Zamek Przemy­
sława oraz nowe budynki 
mieszkalne i Dworzec Auto­
busowy PKS.

Ponadto jeszcze przed 20 
bm. ukażą sie dwa okoliczno­
ściowe wydawnictwa. Będzie 
to praca zbiorowa ot. „Wiel­
kopolska w 20-leciu Polski 
Ludowej” pod redakcja A. 
Łopatki oraz album pt. „Po­
znań 1945—1965” nod redak­
cją A. Olejnika. Obie te książ 
ki ukaża sie nakładem Wy- 
dawnictwa Poznańskiego.

W ramach lutowvch obcho­
dów Szkoła Podstawkowa nr 
13 przy ul. Północnej noszą­
ca imię Cytadel owców otrzv- 
ma 18 bm. sztandar ufundo­
wany przez Zarząd Okręgu 
Z^oWiD.

W marcu zaś nastapi pod­
sumowanie dorobku naukowe­
go poznańskich wvższych 
uczelni. 18 III. odbędzie się 
sesia środowiskowa dla wszy­
stkich uczelni a 19. III. TT A M 
zorganizuje sesje, na której 
dokona się ocenv dorobku 
całego woj. poznańskiego w 
mmionym 20-leciu.

W związku z rocznica oswo 
bodzenia miasta wszystkie 
wieksze zakłady nracy przy- 
gotowuia akademie, wieczor­
nice i spotkania, (an).

Żarzad Okręgu ZBoWiD or- 
Ranizuje 15 bm. sesje popu­
larno-naukową poświęcona 
XX rocznicy wyzwolenia Po­
znania i Wielkopolski. Refe­
raty. które zostaną wygłoszo­
ne na sesii dotyczyć beda naj 
bardziej istotnych i charak-

tervstycznych zdarzeń rozgry 
wających się na terenie na­
szego regionu w 1945 roku. 
Mgr Z. Szumowski mówić 
bedzie o działaniach , wojen­
nych Armii Radzieckiej na 
obszarze Poznańskiego w stycz 
niu i lutym 1945 r., dr L. Go- 
molec — o udziale polskiej 
ludności cywilnej w walkach 
o wyzwolenie Poznania i 
Wielkopolski, mgr M. Olszew­
ski — o poznaniakach poleg­
łych w walce o Cytadelę (21 
do 23 luty 1945) a doc. dr S. 
Kubiak — o początkach kształ 
towania się władzy hudowej 
w Poznańskiem.

Sesja odbędzie się w Pała­
cu Działyńskich przy Starym 
Rynku. Początek o godz. 10.

(y)

Ponad 30 tys. spotkań 
posłów z wyborcami

W związku ze zbliżającym się końcem obecnej kadencji 
Sejmu, wojewódzkie zespoły poselskie przystąpiły do pod­
sumowania swojej czteroletniej pracy.

Sprawozdania z dorobku po­
selskiego przedstawione zosta­
ną wojewódzkim komitetom 
Frontu Jedności Narodu, a na- 
steonie wyborcom.

W bieżącej kadencji bardzo 
rozszerzyły się i rozwinęły 
formy pracy terenowej po­
słów, którzy w ramach woje­
wódzkich zespołów utrzymują 
więź Sejmu z wyborcami, 
przede wszystkim poprzez ści­
sły kontakt z ludnością w ich 
okręgach wyborczych. Naj­
bardziej powszechnie stoso­
waną formą są spotkania po­
słów z wyborcami.

Łącznie w ciągu bieżącej 
kadencji (od stycznia br.) od­

było się 30.500 spotkań (o 53 
proc, więcej niż w całej po­
przedniej kadencji), w tym 
członkowie klubu poselskiego 
PZPR mieli 18.900 spotkań.

Ważną stronę terenowej 
pracy posłów stanowi działal­
ność interwencyjna.

Z pobytu 
delegacji ZSRR 

w DRW

PONOWNY REMIS
Na zakończenie swego zachod­

nio-europejskiego tournee, kadra 
polskich piłkarzy zremisowała z 
czołową drużyna belgijską, Stan­
dard Liege 3:3 (2:2).

MISTRZOSTWA ZAKOPANEGO

Narciarskie mistrzostwa Zakopa 
nego rozpoczęły się od konkuren­
cji alpejskich seniorek i seniorów’. 
Tytuły mistrzowskie pewnie wy­
walczyli: w konkurencji kobiet 
Maria Wania, a wśród mężczyzn 
Stanisław Gogólski,

ZWYCIĘŻYŁ WITKĘ

Wczoraj rozegrano w Zakopa­
nem, na Dużej Krokwi, trzeci z 
kolei międzynarodowy konkurs 
synków w Polsce, tym rnzem o 
,.W’°lka Naerodę Tatr”. Wygrał 
R. Witkę przed A. Sztolfem i M. 
Gayczakiem (wszyscy Polska). 
Wvniki łączne za trzy konkursy 
<Wisła. Szczyrk. Zakopane) — 1) 
R. Witkę — 672,3 pkt., 2) P. Wala 
657,8 pkt., 3) A. Sztolf — 622,8 pkt.

10 marca decyzja 
Bundestagu w sprawie 

przedawnienia
Zachodnioniemiecki Bundes­

tag zadecyduje 10 marca br. 
czy termin przedawnienia ści­
gania zbrodni hitlerowskich 
zostanie przedłużony poza datę 
8 maja br. Rada seniorów po­
stanowiła we wtorek, że w 
dniu tym odbędzie się w Bun­
destagu debata nad sprawo­
zdaniem rządowym o stanie 
ścigania zbrodni hitlerowskich, 
jakie 1 marca br. przedstawio­
ne ma zostać parlamentowi 
zachodnioniemieckiemu.

Potępienie amerykańskich 
nalotów na DRW

Głosy protestu z Polski
Na wieść o nalotach bombowców amerykańskich na te­

rytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu rozlegają 
się w naszym kraju glosy protestu przeciwko tej brutalnej 
i niebezpiecznej prowokacji, zagrażającej pokojowi w Indo- 
chinach. Zalesi robotnicze zebrane na masowych zebra­
niach w poszczególnych zakładach pracy surowo potępia­
ją te, nowe akty imperialistycznej agresji jaskrawo na­
ruszające porozumienia genewskie, żądają wycofania sił 
zbrojnych USA z Południowego Wietnamu, wyrażają swą 
braterską solidarność z bohaterskim narodem wietnam­
skim.

Do protestów przeciwko pro Na zdjęciu: wiec protestacyjny 
wokacyjnym nalotom lotnie- w Warszawskich Zakładach Me-
twa amerykańskiego na tery­
torium Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu, naruszaniu 
jej granic i suwerenności, 
przyłączyły się zgromadzone 
we wtorek na wspólnym wie­
cu w Warszawie załogi: Fabry 
ki Obrabiarek Precyzyjnych 
„Avia”, Zakładów Cynkęwni- 
czych i Wyrobów z Drutu, Fa 
bryki Sprężyn im. Karola Wój 
cika oraz Warszawskiej Fa­
bryki Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego.

Około 400 osób zebrało się 
na wiecu protestacyjnym w 
Warszawskiej Fabryce Wyro­
bów Metalowych na Żolibo­
rzu.

Brutalne prowokacje wojsk 
amerykańskich w Wietnamie 
spotkały się z głębokim obu­
rzeniem społeczeństwa Łodzi. 
W Zakładach Mechanicznych 
im. Strzelczyka, w ZPW im. 
Łukasińskiego, w MPK i in­
nych zakładach pracy odbyły 
się masówki i zebrania prote 
stacyjne.

Robotnicy z różnych zakła­
dów przemysłowych Racibo­
rza, którzy zebrali się na 
wspólnej manifestacji uchwa- 
Hli rezolucję, głoszącą m. in.: 
Potępiamy pirackie ataki orze 
ciw Wietnamczykom i jesteś-

chanicznych nr 2.
Photofax — CAF

my przekonani, iż opinia świa 
towa zmusi imperialistów do 
zaniechania zbrodniczej ak­
cji, której ofiarą padają także 
kobiety i dzieci. (PAP)

Przedłużenie 
kubańsko-hiszpańskiego 

układu handlowego
Jak donoszą z Madrytu, we 

wtorek podpisano tutaj układ 
w sprawie przedłużenia na rok 
kubańsko-hiszpańskiego ukła­
du handlowego i porozumienia 
płatniczego. (PAP)

Elżbieta II przybędzie 
do Berlina zachodniego 
Urząd prezydenta NRF ogłosił 

oświadczenie stwierdzające, iż kró 
Iowa brytyjska w czasie swej wi­
zyty od 18 do 28 maja br. odwie­
dzi 10 miast w tym również Ber­
lin zachodni.

* Część przebywającej w 
DRW radzieckiej delegacji rzą 
dowej odwiedziła w dniu 9 lu­
tego Zakłady Mechaniczne im. 
Przyjaźni Wietnamsko-Ra- 
dzieckiej w Hanoi.

Do zakładów przybyli: I za­
stępca ministra obrony ZSRR, 
główny marszałek lotnictwa — 
K. Wierszynin, minister lot­
nictwa cywilnego — J. Logi­
nów, wiceprzewodniczący Pań­
stwowego komitetu do Spraw 
Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą — G. Sidorowicz o- 
raz minister obrony DRW — 
generał Vo Nguyen Giap i bur 
mistrz Hanoi — Tran Dui- 
Hyng.

*
Do delegacji radzieckiej, któ 

rej przewodniczy A. N. Kosy­
gin, przybyli we wtorek, 9 
bm. pionierzy miasta Hanoi. 
Na spotkaniu obecni byli: Ho 
Chi Minh, Le Duan, Pham 
Van Dong i inni przywódcy 
wietnamscy.

*
Delegacja radziecka z prze­

wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR — A. Kosyginem na 
czele, spotkała się we wtorek 
wieczorem z prezydentem De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu — Ho Chi Minhem i 
członkami rządu DRW. (PAP)

Oświadczenie ZSRR 
przekazane do

Sady Bezpieczeństwa ONZ
Stały przedstawiciel ZSRR 

w ONZ, N. Fiedorenko wrę­
czył we wtorek przewodniczą­
cemu Rady Bezpieczeństwa, 
delegatowi Francji, Rogerowi 
Seydoux, tekst oświadczenia 
rządu radzieckiego w sprawie 
aktów agresji sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu, z prośbą, by o- 
świadczenie to zostało ogło­
szone, jako oficjalny doku­
ment Rady Bezpieczeństwa.

PAP
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Album o Broniewskim
W trzecią rocznicę śmierci Wła­

dysława Broniewskiego nakładem 
Wydawnictwa Artystyczno-Graficz 
nego ukazał się album poświęco­
ny wielkiemu poecie.

100 tys. radioodbiorników
8 lutego z taśmy hawańskiej 

montowni odbiorników radio­
wych zszedł stutysięczny aparat 
zmontowany na Kubie z pod­
zespołów dostarczanych przez pol­
ski przemysł radiowy. Jest to po­
pularny trzylampowy odbiornik 
„Nacional”.

Z Konga
Według relacji korespondenta 

AFP w Leopoldville, silny oddział 
białych najemników, a wraz z 
nim oddziały kongijskiej armii 
rządowej, złożone przeważnie z 
b. żandarmów katangijskich, uda­
ły się ze Stanleyville w stronę 
granicy kongijsko-sudańskiej. Ma­
ją one za zadanie całkowite za­
mknięcie tej granicy i uniemożli­
wienie w ten sposób dostaw ma­
teriału wojskowego dla powstań­
ców północno-wschodniej części 
Konga.

Miasto Churchill
Nowe miasto australijskie, które 

znajduje się jeszcze w stadium 
projektów, otrzyma nazwę Chur­
chill.

POGODA
10 bm. zachmurzenie duże z za­

nikającymi opadami śniegu. Tem­
peratura maksymalna około plus 
2 st. na północnym zachodzie.



Wystąpienie Wl. Lechowicza 
na VIII Kongresie SD

Min. Lechowicz przypom­
niał podstawowe założenia 
rozwoju Polski w latach 1966 
—1970, ustalone na IV Zjeź- 
dzie PZPR.

Na tym tle omówił z kolei, 
wynikające z gospodarczych 
potrzeb i możliwość, kraju —• 
zadania drobnej wytwórczoś­
ci.

W następnych latach licz­
ba zatrudnionych, w zakła­
dach rzemieślniczych powin- 
na^ wzrosnąć do ok 300 tys. 
osób, a zatrudnienie w pro­
dukcji chałupniczej prawie 
dwukrotnie.

Duży fragment wystapieni-i 
wiceprzewodniczący CK SD 
poświęcił sprawom rzemiosła. 
Polityka państwa — stwier­
dził — od szeregu lat zmie­
rza konsekwentnie do okre­
ślenia trwałego miejsca i »ro­
li rzemiosła w gospodarce na­
rodowej.

W ostatnim okresie wydano 
szereg aktów prawnych sprzv- 
jających rozwojowi rzemio­
sła, przez poprawę ekonomi­
cznych warunków jego dzia­
łalności. Skutki tych posunięć 
stały się już widoczne — 
przełamana została stagnacja 
i zaznaczył się stopniowy roz­
wój rzemiosł, zwłaszcza usłu­
gowych. Ostatnio podjęto sze­
reg dalszych decyzji mają • 
cych zasadniczą wagę również 
dla określenia społeczno-po­
litycznej sytuacji rzemiosła. 
Mamy tu na myśli — stwier­
dza mówca — przede wszyst­
kim objęcie rzemiosła ubez­
pieczeniem społecznym.

Impas w obradach 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ

Po kilkudniowej przerwie 
Zgromadzenie Ogólne NZ ze­
brało się w poniedziałek wie­
czorem na krótkie posiedzenie 
plenarne. Konsultacje miedzy 
delegacjami w sprawie nor­
malizacji prac XIX sesji (na 
co była przeznaczona przerwa), 
nie dały wyników; impas, po­
wstały wskutek bezprawnego 
żądania Stanów Zjednoczo­
nych pozbawienia prawa głosu 
w zgromadzeniu wielu państw, 
odmawiających pokrywania 
wydatków związanych z ope­
racjami wojsk ONZ Kongo i 
na Bliskim Wschodzie, nie zo­
stał przezwyciężony. Próby 
Stanów Zjednoczonych narzu­
cenia Zgromadzeniu Ogólne­
mu NZ swych bezczelnych żą­
dań napotkały na opór więk­
szości państw-członków Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych: w pełni potwierdziła to 
sprawa planu grupy afro-azja 
tyckiej przedstawionego 30 
grudnia 1964 r. Plan ten prze­
widywał w szczególności, by 
w celu uniknięcia starcia na 
obecnej sesji, Zgromadzenie 
Ogólne -NZ osiągnęło porozu­
mienie, przewidujące że. spra­
wa zastosowania artykułu 19 
Karty NZ nie będzie podno­
szona.

Zerwanie tej dyplomatycz­
nej inicjatywy przez Stany 
Zjednoczone według opinii 
przeważającej w grupie afro- 
azjatyckiej, stworzyło koniecz 
ność ogłoszenia długiej prze­
rwy w pracach Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. (PAP)

Podwójna gra NRF 
na Bliskim Wschodzie

Tegoroczny luty — to niedobra pora dla NRF. 
26 bm przewodniczący Rady Państwa NRD Walter 
Ulbricht udaje się na zaproszenie A. Nasera na 
sześciodniowy pobyt do Fgiptu, 28 lutego nastąpi 
otwarcie jubileuszowych Targów Lipskich z udzia­
łem 70 krajów, z których Francja, jakby ostenta­
cyjnie wobec Niemiec zachodnich zajęła największy 
pawilon zagraniczny. Znaczenie NRD wzrasta coraz 
bardziej w świecie politycznym i gospodarczym ku 
rozgoryczeniu kierowników polityki zachodnionie- 
mieckiej. De Gaulle na konferencji prasowej mówił 
o „istnieniu dwóch państw niemieckich”.

W Bonn zapanował nastrój graniczący z paniką. 
Rząd Erharda po długiej debacie stanął 2 bm. wo­
bec alternatywy: albo natychmiast zerwać stositnki 
dyplomatyczne zgodnie z doktryną Hallsteina 
z Egiptem, albo zająć stanowisko wyczekujące do 
powrotu Ulbrichta z Egiptu. Postanowiono zacze­
kać.

Tymczasem zachodnioniemiecka prasa poświęca 
wizycie Ulbrichta w Egipcie szereg uwag. Przyto­
czymy z nich najbardziej znamienne.

Oto co pisze „Muencbner Merkur”: „Bońska do­
ktryna Hallsteina musi się obecnie bronić albo 
przestanie działać. Przyjacielskie zaproszenie (...) 
Ulbrichta do Kairu jest faktycznie o wiele sil­
niejszą formą uznania systemu wschodnich Nie­
miec niż czysto dyplomatyczne kontakty, które 
zgodnie z doktryną Hallsteina powinny pociągnąć 
za sobą zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Podstawowe założenia pro­
jektowanego systemu ubez­
pieczeń rzemieślniczych to 
ich obowiązkowość, z tym, ż? 
mają one obejmować wszyst­
kich rzemieślników i osoby 
współpracujące z nimi, jeśli 
praca w rzemiośle stanowi 
główne źródło ich utrzymania.

Pod względem finansowym 
ubezpieczenie rzemieślników 
będzie samowystarczalne. Źró­
dłem pokrycia kosztów bęią 
składki rzemieślników i osób 
współpracujących, których 
wysokość zróżnicowana bę­
dzie na podstawie rodzaju i 
miejsca wykonywania zawo­
du. Średnio wynosić one bę­
dą 12 proc, od podstawy wy­
miaru. Podobnie będzie zróż­
nicowana ryczałtowa po 'sta­
wa wymiaru (szacunkowy za­
robek). Rozumie się. że ko­
szty ubezpieczeń nie będą mo­
gły być kalkulowane w ko­
sztach produkcji i usług, a 
tym samym przerzucane na 
konsumentów.

Min. Lechowicz omawia z 
kolei dalsze decyzje, które 
ostatnio rozwiązały niektóre 
sprawy po myśli rzemieślni­
ków.

Tak np. w dziedzinie zao­
patrzenia materiałowo-tech­
nicznego rzemiosła obniżono 
ceny maszyn o 5 proc., wpro­
wadzono możliwość zakupu 
maszyn na raty przy pomocy 
kredytowej ORS-u lub SOP-u 
o ile chodzi o rzemieślników 
wiejskich. Wprowadzono za­
sadnicze ułatwienia w naby­
waniu przez rzemieślnicze 
spółdzielnie zaopatrzenia i 
zbytu materiałów zbędnych w 
gospodarce uspołecznionej. Ta­
kie same zasady przewiduje 
się przy zakupie surowców 
odpadowych.

Poruszając następnie donio­
słą dla rzemiosła sprawę lo­
kali — mówca podkreślił, iż 
zaspokojenie potrzeb pod tym 
względem zależeć będzie w 
dużym stopniu od właściwego 
postępowania organów rad 
narodowych, od nich bowiem 
zależy właściwa polityka przy­
działów lokali z nowego i sta­
rego budownictwa (z tzw. re­
windykacji).

Opierać się ona powinna na 
zasadzie zachowania propor­
cji między zadaniami w dzie­
dzinie usług i pula przydzia­
łową, stosowanej jednolicie wo 
bec wszystkich pionów świad­
czących usługi. Równocześnie 
potrzebna jest też inicjatywa 
rzemieślników i ich organiza­
cji w kierunku pokrywania 
częściowo potrzeb przez sa­
mych zainteresowanych. Na 
pierwszym miejscu wymienić 
trzeba, budownictwo własne 
domów i warsztatów rzemieśl­
niczych.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne im M. Kasprzaka.
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Uznanie Ulbrichta jako szefa państwa jest logicz­
nie równoznaczne z uznaniem Strefy (tak nazywa 
dziennik NRD) jako państwa i Naser przez uzna­
nie roli Ulbrichta dokonał tego aktu.”

„Frankfurter Allgemeine Zeitung” pisze: „Naser 
postawił Republikę Związkową w bardzo trudną 
sytuację. Obecnie zanosi się na to, że jest on zde­
cydowany postępować tak dalej, aby wywrzeć na­
cisk na NRF. Zapraszając Ulbrichta nie zaoszczędził 
rządowi bońskiemu afrontu. Bonn uczyniło wiele 
dla Kairu, bardzo wiele, a może nawet za wiele, 
jak się obecnie okazuje.” „FAZ” wymienia też 
kredyty na sumę około 800 milionów marek udzie­
lone przez NRF Egiptowi na rozbudowę kraju.

„Stuttgarter Zeitung” zgłasza słowa krytyki dla 
polityki bońskiej na Bliskim Wschodzie. „Polityka 
niemiecka w tej części świata nie zawsze 
potrafiła swój trudny kierunek właściwie utrzy­
mać, jak np. w sprawie'dostarczenia broni Izrae­
lowi”. [

Szwajcarska „Neue Zuericher Zeitung” wytyka 
Bonn sprzeczności w jego polityce na Bliskim 
Wschodzie. „Kair zapraszając Ulbrichta stawia 
NRF ponownie wobec gordyjskiego węzła jej cało­
kształtu polityki. Naser przez podróż Ulbrichta 
próbuje skłonić Bonn do nowej pomocy ekonomicz­
nej, wstrzymania dostaw broni dla Izraela i do ze­
rwania stosunków dyplomatycznych z tym pań­
stwem. Tymczasem rząd niemiecki lawiruje dalej 
między Izraelem a państwami arabskimi. Z je­
dnej strony zaprasza Nasera do NRF, a na póź­
niej przygotowuje spotkanie Erharda z izraelskim 
premierem Eschkolem.”

Następstwem tej podwójnej gry NRF może być 
wywołanie po Egipcie reakcji łańcuchowej w in­
nych państwach arabskich i w dalszej konsekwen­
cji uznania NRD. I tego się najbardziei Bonn

,ł fł. T.T

Opinia publiczna całego świata 
potępia akty amerykańskiej agresji
Samoloty amerykańskie wróciły w poniedziałek na miejsce 

niedzielnego nalotu bombowego w Dong Hoi na terytorium

Amerykańskie samoloty 
zwiadowcze RF-8 poleciały 
tam, aby sfotografować znisz­
czenie spowodowane przez 
niedzielne bombardowanie i 
ostrzał rakietowy. Samoloty 
bojowe A-4 i F-8, które eskor­
towały RF-8, ostrzelały stano­
wiska obrony przeciwlotniczej 
DRW.

Nota rządu DRW
Minister spraw zagranicz­

nych Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, Xuan Thuy, 
wystosował 9 lutego notę do 
współprzewodniczących Kon­
ferencji Genewskiej z 1954 r. 
w sprawie Indochin w związ­
ku z prowokacyjnymi posunię 
ciami USA. Nota wskazuje m. 
in., źe nalot na DRW jest no­
wą niezwykle poważną pro­
wokacją wojenną USA wobec 
DRW, wyjątkowo brutalnym 
pogwałceniem prawa między­
narodowego i układów ge­
newskich z 1954 r. w sprawie 
Wietnamu, prowokacją wo­
bec narodów całego świata, 
której nie można tolerować.

Poczynając od 5 sierpnia 
1964 r. — głosi dalej nota — 
wbrew protestom światowej 
opinii publicznej USA ponad 
20 razy skierowały swe sa­
moloty i okręty wojenne w 
celach prowokacyjnych i dy­
wersyjnych przeciwko DRW. 
Rząd DRW zdecydowanie pro­
testuje wobec tych posunięć

Polsko-egipska 
współpraca 

kulturalno-naukowa
Całkowitym uzgodnieniem 

j stanowisk zakończyła się w 
Kairze pierwsza faza polsko - 
egipskich rozmów na temat 
współpracy w dziedzinie kul­
tury, nauki i techniki.

Ustalony został już projekt 
wymiany stypendiów w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższego 
oraz technicznego, artystów 
naukowców i ekspertów oraz 
szerokiej współpracy w wielu 
dziedzinach.

Rozmowy upłynęły w atmos­
ferze wzajemnej życzliwości. 
Pod koniec pobytu delegacji 
polskiej, której przewodniczy 
Kazimierz Olszewski — I za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą, a w skład 
której wchodzi m. in. dyrek­
tor departamentu MSZ, arnb. 
Henryk Birecki, podpisane zo­
staną odpowiednie umowy. Na 
zaoroszenie rządu ZRA. dele­
gacja polska udała się do 
Asuanu i Luksoru. (PAP)

^elefctttg
• W siedmiu wypadkach ulicz­

nych interweniowali wczoraj le­
karze Pogotowia. Były to prze 
ważnie na skutek pośliznięcia 
złamania rąk i nóg. Widać a- 
pele prasy i radia są wciąż 
mało skuteczne; a więc w dal­
szym ciągu powtarzamy: więcej 
piasku na chodnikach i jezdniach!

• 2-Ietniego J. K. z ul. Dojazd 
odwieziono do szpitala z rozbitą 
głową, (t)

USA, jak również przeciwko 
wysyłaniu dodatkowych kon­
tyngentów wojsk, broni i ma­
teriałów wojskowych USA do 
Wietnamu Południowego.

Rząd DRW prosi współprze­
wodniczących oraz rządy kra­
jów — uczestników Konfe­
rencji Genewskiej z 1954 r. 
i wszystkie kraje pokojowe o 
podjęcie energicznych kro­
ków w celu okiełznania im­
perialistów amerykańskich, 
zagwarantowania ścisłego 
przestrzegania układów ge­
newskich z 1954 r. w sprawie 
Wietnamu, obrony pokoju w 
indochinach i w całej Azji 
południowowschodniej.

Oświadczenia
ChBL i KRL-D

Agencja Nowych Chin nada­
ła oświadczehie rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej potę­
piające zdecydowanie pirackie 
naloty USA na terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Demokratyczna Republika 
Wietnamu — podkreśla oświad 
czenie — jest jednym z człon 
ków obozu socjalistycznego i 
na wszystkie inne kraje so­
cjalistyczne spada bezwarun­
kowy internacjonalistyczny o- 
bowiązek udzielania jej prak­
tycznymi posunięciami popar 
cia i pomocy.

Chiny są krajem, który pod­
pisał Układy Genewskie z 1954 
roku. Chiny i Wietnam są kra­
jami sąsiadującymi ze sobą, 
związanymi żywotnymi inte­
resami. Narody Chin i Wiet­
namu — to bliscy bracia. 
Agresja USA przeciwko DRW 
stanowi również agresję prze­
ciwko Chinom. Rząd ChRL 
oświadcza, że 650-milionowy 
naród chiński w żadnym wy­
padku nie może pozostać obo­
jętny wobec tych wydarzeń i 
jest już w związku z tym 
przygotowany.

W Phenianie opublikowano 
oświadczenie rządu KRL-D w 
związku ze zbombardowaniem 
i ostrzelaniem w dniach 7 i 8 
bm. przez amerykańskie sa­
moloty szeregu rejonów w 
DRW.

Rząd KRL-D i cały naród 
koreański — stwierdza oświad 
czenie — z oburzeniem i zde­
cydowanie potępiają prowo­
kacyjną agresję zbrojną ame­
rykańskich imperialistów prze 
ciwko Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu.

Rząd KRL-D zdecydowanie 
popjera oświadczenie rządu 
DRW z 8 lutego br.

Protesty 
światowej opinii

Kilkuset członków amery­
kańskich organizacji pacyfi­
stycznych demonstrowało w 
poniedziałek wieczorem przed 
siedzibą ONZ protestując prze 
ciwko nalotom samolotów USA 
na terytorium DRW oraz do­
magając się wycofania Stanów 
Zjednoczonych z Wietnamu 
Południowego. Demonstranci 
wznosili okrzyki, żądając 
neutralizacji Wietnamu Połud­
niowego i natychmiastowego 
zawieszenia broni.

W Sztokholmie grupa stu­
dentów demonstrowała przed 
ambasadą USA na znak pro­
testu przeciwko bombardowa­
niom przez samoloty amery­
kańskie terytorium DRW.

Kilka tysięcy studentów de­
monstrowała 9 bm. przed gma­
chem ambasady amerykańskiej 
w Moskwie nrzeciwko nalotom 
amerykańskich samolotów na 
osiedla Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. W demonstra­
cji, obok studentów wietnam­
skich, uczestniczyli: chłopcy i 
dziewczęta wielu krajów Azji. 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
oraz liczna grupa studentów 
radzieckich.

Jak donoszą z San Francisco, 
odbyła się tam we wtorek de­
monstracją na znak protestu 
przeciwko prowokacyjnym po­
czynaniom amerykańskich kół 
wojskowych w Wietnamie.

Dyrektoriat zachodnionie- 
miećkiej partii Niemiecka Unia 
Pokoju (DFU) ostro potępił a- 
gresywne poczynania USA wo­
bec DRW.

*
Światowa Rada Pokoju potę­

pia nieodpowiedzialne, brutal­
ne i w najwyższym stopniu 
niebezpieczne nosnnmcia rzą­
du Stanów Zjednoczbnych, któ 

ry dał rozkaz bombardowania 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — oświadczył prze­
wodniczący Światowej Rady 
Pokoju, prof. John Bernal.

Komentarze
Prasa państw socjalistycz­

nych publikując oświadczenie 
rządu radzieckiego o poparciu 
dla Demokratycznej Republiki 
Wietnamu podkreśla iż USA 
ponoszą całkowitą odpowie­
dzialność za poważną sytuację 
powstałą na Dalekim Wscho­
dzie. *

Wtorkowe komentarze pra­
wie całej prasy francuskiej 
opowiadają się za rozwiąza­
niem problemu wietnamskie­
go na drodze rokowań. Przez 
komentarze przebija poważne 
zaniepokojenie obecną sytu­
acją i jej ewentualnymi kon­
sekwencjami.
Z ostatniej chwili

Jak podają agencje zachod­
nie, we wtorek toczyły się 
ciężkie walki w południowo- 
wietnamskiej prowincji Phuoc 
Tur, w pobliżu miejscowości 
Binh Gia, gdzie w grudniu ub. 
roku siły rządowe poniosły 
największe dotychczas straty 
w toczącej się wojnie. W toku 
wtorkowych walk, partyzanci 
zestrzelili 3 amerykańskie he­
likoptery. Jeden żołnierz ame­
rykański został zabity, a 8 
odniosło rany.

Doniesienia z pola walki 
napłynęły do Sajgonu w chwi­
li, kiedy zbierała się do odlo­
tu pierwsza grupa ewakuowa­
nych na polecenie prezydenta 
Johnsona, członków rodzin a- 
merykańskich, personelu am­
basady w Płd. Wietnamie. We 
wtorek opuściło Płd. Wietnam 
około 100 kobiet i dzieci ame­
rykańskich.

Agencja Associated Press 
informuje, w doniesieniu z 
Płd. Wietnamu, że w ponie­
działek, oprócz ^ypadów prze 
ciwko DRW, samoloty amery­
kańskie dokonały również na­
lotów na Laos. (PAP)

Kontraktacja na rok 1965

Przewidujemy blisko 306000 hektarów
Kontraktacja produkcji roślinnej, obok obowiązkowych 

dostaw ziarna zbóż kłosowych, jest bardzo ważnym elemen­
tem planowej gospodarki. Zabezpiecza ona przez dostawy 
dla przemysłu przetwórczego i bezpośrednią sprzedaż ryn­
kową zaopatrzenie ludności w środki spożywcze.

Rozpoczęta w jesieni kon­
traktacja roślin jest w pełnym 
toku. Podpisywanie umów z 
rolnikami trwać będzie do 
końca marca br. Obszar roślin 
kontraktowanych obejmie w 
naszym województwie 277 000 
hektarów, co według planu 
stanowi średnio biorąc wzrost 
o 15 procent w stosunku do 
roku ubiegłego.

Zgodnie z planem woje­
wódzkim największy wzrost 
kontraktacji ma nastąpić w 
pszenicy — 37 000 hektarów. 
Umowy podpisano już na 88 
procent tego areału. Plan kon­
traktacji jęczmienia browar­
nego (70 000 ha) wykonano do 
tej pory w 92 procent. W ca­
łości zakontraktowano obszar 
przewidziany pod buraki 
cukrowe — 64 200 ha i w 99 
procentach (6 500 ton) plan 
upraw grochu spożywczego. 
Nieco gorzej przebiega nato­
miast kontraktacja lnu włók­
nistego (plan 13 000 ha) i maku 
konsumpcyjnego (2 000 ton), co 
trudno zrozumieć, gdyż są to 
uprawy bardzo wysokodocho- 
dowe. Rzepaku mają rolnicy 
zasiać w (<ym roku ponad 27 000 
ha. Umowy zawarto już na 80 
procent tego areału.

Krochmalnie, gorzelnie, płat­
karnie i GS-y mają do zakon- 
tralcto^ania 38 000 ha ziem­
niaków przemysłowych, a 
GS-y jeszcze poza tym 15 600 
ha Ciemniaków jadalnych, 
iednolitoodmianowych, celem 
beznośredniego zaopatrywania 
ludności miast na zimę. Nie­
zależnie od tego, rejonowe spół 
'zielnie ogrodnicze zakontrak­
tują 14 300 ton 1 wczesnych

Spotkanie kobiet 
zatrudnionych 

w handlu i gastronomii
Omówienie środków, jakie 

należy przedsięwziąć dla ułat­
wienia konsumentom zakupów 
oraz problemów kobiet pracu­
jących w poznańskim handlu 
i gastronomii było głównym 
celem wczorajszego spotkania 
przedstawicielek zatrudnione­
go w tych placówkach perso­
nelu.

W spotkaniu zorganizowa­
nym przez Prezydium Rady 
Narodowej Poznania oraz Po­
znańskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych wzię­
li również udział reprezentan­
ci Wydziału i Komisji Han­
dlu, Wydziału Zdrowia, Ligi 
Kobiet, Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej.

Narada wykazała, że mimo 
zmian^ na lepsze występuje 
nadal w handlu sporo proble­
mów, które powinny być roz­
wiązane z korzyścią dla ku­
pujących i z zabezpieczeniem 
interesów personelu w skle­
pach i gastronomii. Podsumo­
wując dyskusję wiceprzewod­
nicząca Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Wł. Klawi- 
ter podkreśliła, że do najważ­
niejszych spraw oczekujących 
na załatwienie zaliczyć nale­
ży ustalenie bardziej dosto­
sowanych do potrzeb godzin 
w handlu, zabezpieczenie od­
powiedniej masy towarowej, 
a personelowi handlowemu 
— właściwej odzieży ochron­
nej i warunków pracy, (b)

38 miliardów zł 
na książeczkach

PKO
Stan wkładów pieniężnych 

ludności w PKO wynosił 31 
stycznia br. 38 miliardów 238 
milionów zł, w tym na ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
36 miliardów 96 milionów zł, 
a na rachunkach bieżących i 
rozliczeniowych 2 miliardy 142 
miliony zł.

ziemniaków jadalnych. Zain­
teresowane instytucje zakła­
dają, że do końca I kwartału 
plany w tym zakresie zostaną 
zrealizowane.

Jeśli chodzi o warzywa grun 
towe, to spółdzielnie ogrodni­
cze przewidują podpisanie 
umów z rolnikami i ogrodni­
kami na dostawę 100 000 ton 
(około 9 000 ha), co powinno 
wystarczyć na zaopatrzenie 
mieszkańców Poznania i in­
nych miast Wielkopolski. 
Dojdą bowiem do tego zbiory 
z upraw szklarniowych oraz 
inspektowych, chociaż produk­
cja z tych źródeł jest dotych­
czas za słabo reprezentowana 
w zaopatrzeniu i powinno się 
ją dalej rozwijać. Odczuwa się 
jednakże brak materiałów do 
budowy cieplarni, mimo, że 
banki rolne i SOP-y dysponu­
ją odpowiednimi kredytami 
na ten cel. (kj)

Pieczeń z mięsa 
mamuta

Badacz syberyjski, Lew Miczu­
rin, biolog z Norilska na Półwys­
pie Tajmyr, jest jedynym człowie­
kiem na świecie, który jadł pie­
czeń z mięsa... mamuta. Mięso 
które przeleżało w śniegu i lo­
dzie tysiące lat, było doskonale 
zakonserwowane i świeże. Miczu­
rin stwierdził, iż pieczeń z mamu­
ta smakowała jak wołowa, była 
tylko nieco żylasta.

Szczątki zakonserwowanego w 
lodzie mamuta — całą prawą po­
łowę tego zwierzęcia — znaleźli 
niedawno rybacy nad jedną z 
rzek syberyjskich.
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Wydawać by sie mogło, że pojawienie sie zaqonów czołgów 
radzieckich w Gróicu i Blidowie, powinno słać sie alarmowym 
sypnąłem dla wszysłkich garnizonów niemieckich, rozmieszczo­
nych w miejscowościach na dalekim przedpolu Warszawy. Kiedy 
jednak dowodzona przez Wołkowa szpica 47 bryqady pancer- 
nei dotarła o świcie 16 stycznia pod Mszczonów, zastała Niem­
ców rozpoczynających spokojnie „dzień jak co dzień”. Zanim 
uprzytomnili sobie niebezpieczeństwo — było po wszystkim. 
Oddział Wołkowa błyskawicznym skokiem wdarł sie do mia­
steczka i nie bawiac sie w likwidacje rozproszonych niedobitków 
poszarżował w stronę Żyrardowa.

Tu dopiero oczekiwała na nieao nie byle iaka przeprawa. 
Umocnienia zaqradzajace podejścia do Żyrardowa (gdzie zbie- 
qały sie w wezeł obrony dwie rubieże nadwiślańskiej obrony — 
jedna poprowadzona na południe do Nowego Miasta nad Pilica. 
druqa w kierunku południowo-zachodnim ku Rawie Mazowiec­
kiej) obsadzone były — jak sie okazało — przez pododdziały 
qrenadierów z 4 dywizji piechoty i qrupe artylerii w sile 60 dział 
i sześciolufowych „ryczących krów".

Choć wiec Wołkow nawiazał natychmiast walkę na południo­
wo-zachodnich krańcach miasta, z właściwym szturmem na nie 
łrzeba było poczekać do oodzin południowych, kiedy nadciagne- 
ła reszta oddziałów 47 bryqady. Był jednak tak qwałfowny, że 
mimo zaciekłego oporu Niemców, już o 16 miasto zostało opa­
nowane. Główne siły brygady mooły podjąć dalszy pochód na 
północ — w stronę odległego o niespełna 30 kilometrów Socha­
czewa.

W trzy godziny później, jej szpica przednia dotarła do po­
łudniowo-zachodniego skraju teqo miasta. Niemal jednocześnie 
nadciągnęła też nad Bzurę, tyle że o 3 kilometry na południe od 
Sochaczewa, 66 brygada pancerna gwardii, torującą trasę ma­
newru lewoskrzydłowego 12 korpusu pancernego gwardii.

*
A w tym czasie w Zossen Guderian przygotowywał sie do 

zaawizowanej już audiencji.
Znajdował sie w pożałowania godnei sytuacji. Maldunki na­

pływające do Zossen, lub w jeszcze większym stopniu brak 
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jakichkolwiek wieści z całych połaci gigantycznego pola bitwy, 
wykazywały bezpodstawność wszelkich dotychczasowych nadziei 
i rachub, świadczyły o bezowocności jakichkolwiek prób zapo­
bieżenia dalszemu rozsypywaniu sie frontu wschodniego. Nadal 
zaś nic nie wskazyv/ało na to, by wyczerpywał sie impet ofen­
sywnych działań wojsk radzieckich.

To ich zgrupowanie, które rozpoczęło swe natarcie spod San­
domierza, zaś iego awangardowe oddziały były sygnalizowane 
już poprzedniego wieczoru o 80—100 km od pozycji wyjścio­
wych z 12 stycznia posunęły sie średnio o dalsze 20—30 kilo­
metrów. Szczególny nacisk zaobserwowano na kierunku Krako­
wa, Częstochowy i Kalisza.

Los Krakowa był przesadzony. Przyimuiac, iż wojska radzieckie 
zamierzają orzeb'iać sie już do górnośląskiego okręgu przemy­
słowego, generał Harpe nie dysponując już innymi wojskami dla 
osłonięcia teqo rejonu, przyspieszył przerzut głównych sił 17 
a'mii działaiacei dotychczas na południe od Wisły (w iei gór­
nym biegu) do rejonu pomiędzy Krakowem a Częstochowa.

Tym bardziei jednak niepokoił fakt, iż Rosjanom udało sie na 
wschód od Częstochowy rozszerzyć już do sześćdziesięciu kilo­
metrów wywalczony co dopiero pod Koniecpolem przyczółek na 
lewym brzegu Pilicy i w ślad za tym przeprawić w kilku miejscach 
duże liczby czołgów. Oznaczało to, że niezależnie od powstania 
w wyniku tego zagrożenia Częstochowy — dokąd zamierzało sie 
ewakuować dowództwo Grupy Armii „A" — w związku z moż­
liwością skierowania zagonu radzieckiego ku Kaliszowi, pod zna­
kiem zapytania stanęło powodzenie odwrotu XLll korpusu gene­
rała Recknagla. Zwłaszcza, że od godzin rannych, kiedy to do­
wództwo 4 armii pancernej przekazało mu jeszcze rozkaz konty­
nuowania przez dawne zgrupowanie ostrowiecko-ooatowskie od­
wrotu do Końskich i dalei na zachód, utracono już łączność 
z dowództwem XLI! korpusu. Nie wiedziano więc jakie postępy 
czynił odwrót tych sił. które zamierzano jeszcze niedawno użyć 
do obrony Pilicy, teraz już i tak sforsowanej przez czołgistów ra­
dzieckich.

(cdn)

Dzisiaj w Poznaniu i w ośmiu 
miastach powiatowych naszego 
województwa — mówi inspek­

tor PlH-u — kontrolerzy społeczni przy­
stępują do akcji sprawdzania wagi to­
warów paczkowanych. Przy okazji za­
interesują się sprawą uwidaczniania cen 
i legalizacją narzędzi mierniczych. Po­
nieważ większość z państwa w roli kon­
trolerów występuje po raz pierwszy, a 
dzisiejsza akcja — w’brew pozorom — 
nie jest łatwa, przeprowadzimy krótkie 
szkolenie...

Pierwsza część wykładu — na temat 
praw i obowiązków kontrolera — jest 
lekkostrawna. Druga — o technice 
sprawdzania wagi towarów7 paczkowa­
nych — znacznie trudniejsza. Nie wy­
starczy bowiem zważyć kostkę masła 
i zapisać jej wagę w protokole. Przewa­
żyć trzeba co najmniej 20 kostek po­
chodzących z tej samej partii. Potem 
obliczyć wagę netto. Następnie uwzględ­
nić tolerancję czyli dopuszczalne odchy­
lenie od normy. W końcu nanieść te 
dane i jeszcze szereg innych na ankiete. 
Dopiero wtedy można powiedzieć: masło 
mamy „odfajkowane”, teraz kolej na 
cukier.

Grad pytań pod adresem PIH-owców 
świadczy, że zebranych gnębią wątpli­
wości.

— Nie mieliśmy wyboru — inspektor PIH 
szepce do ucha reporterowi — Warszawa za­
rządziła dzisiejszą akcję i to w skali ogólno­
krajowej. Prosiliśmy zakłady i WKZZ o wy­
typowanie najlepszych ludzi. Myślę, że nie za­
wiodą, choć dotychczas nie byli objęci szko­
leniem.

— Czemu?
— W Wielkopolsce powołano 2000 kontrole­

rów...
Kto zdoła przeszkolić taką armię. 

Chyba jednak zbyt liczną...
Dyskusja nad tolerancją i tarą powoli 

wygasa. Inspektor PJH-u wręcza po­
szczególnym dwójkom zaświadczenia 
upoważniające do kontroli. Dwójek jest 
mniej niż planowano, bo 5 kontrolerów 
„nie stanęło na starcie”. Kilku spośród 
obecnych ma natomiast zastrzeżenia. 
Pan X. nie chce przeprowadzać kontroli 
z panem Ygrekiem. wołałby z Zetem. 
Dwie panie oświadczają, że mają treme 
i proszą o dokooptowanie przedstawiciela 
płci brzydkiej. Dziewczyna w żółtym swe­
terku żywo gestykulując stwierdza, że nie

Kontrolerzy społeczni v akcji

PO NITCE DO KŁĘBKA
może dojść do porozumienia ze swym 
„kontrolnym partnerem”, który chce się 
„urwać” do domu na śniadanie.

— Skończmy wreszcie z takimi niepo­
ważnymi historiami — pada okrzyk z sali. 
Powszechny aplauz. Czas przecie zaczy­
nać — zdają się mówić wszyscy. A tu 
niespodziewane zgrzyty, jakby nie dość 
było innych oporów utrudniających szyb­
kie wprawienie w ruch kontrolerskiej 
machiny. Machiny, bo to i zarządzenie 
kontroli być musi i jednorazowe upo­
ważnienia i inne formalności. Słowem 
akcja zespołowa i nadzwyczajna. Na co 
dzień i w pojedynkę kontroler nie ma 
prawa występować. Jest to podyktowa­
ne ostrożnością. Na pewno uzasadnioną. 
A więc tylko akcje od święta? To już za­
leży od samych kontrolerów. Spostrze­
gawczy, nie pozbawiony inwencji i zaan­
gażowany w walkę z przejawami zła spo­
łeczny kontroler bedzie „na gorąco” 
sygnalizował PTH-owi uchybienia zauwa­
żone w działalności handlu, gastronomii 
i usług. Na prawach zwykłego klienta.

Wróćmy jednak do rzeczywistości. 
Dwójka kontrolerów, do których dołączvł 
reporter, przekracza progi jednego ze 
skleoów spożywczych w okolicy Rynku 
Wildeckiego. Pierwsze ustalenie: brak cen 
na cebuli, marmoladzie i sałatce śledzio­
wej.

— A mówiłem ekspedientkom, żeby o 
tym namidały — kierownik sklepu bez­
radnie rozkłada ręce. — Tnna rzecz, że to­
war przed chwila przywieźli i mogły nie 
zdążyć wypisać kartek z cenami.

Kontrolerzy przyjmują te wyjaśnienia 
za dobrą monete i nie żądają dowodów 
dostaw. A przecież tylko w ten sposób 
można sie dowiedzieć, czy skrzynka z 
marmolada (na oko brak 1/3) trafiła do 
sklepu „właśnie przed chwilą”.

Druga cześć kontroli: sprawdzanie le­
galizacji wag. Tutaj wszystko jest w po­
rządku.

Teraz kolej na kontrolę wagi towarów pacz­
kowanych. Najpierw na szalkę trafia cukier. 
20-kilogramowych torebek. A więc powinno

być 20 kg. Jest 19,945 kg. Po uwzględnieniu 
tolerancji (GO g) 20,005 kg. W porządku. W po­
rządku jeśli chodzi o wagę netto. Poniżej 
wszelkiej krytyki jest natomiast opakowanie. 
Ani banderoli, ani klamer. Sypie się więc cu­
kier, kasza, mąka i inne produkty paczkowa­
ne w WPiis.

Waga masła zgadza się z wymaganą. Mąki 
też. Margaryny również. Kaszy jęczmiennej 
— nie. Brakuje 35 g (zamiast 20 kg — jest 
19,965 kg). Z kawą „Super” też niedobrze. 
Niedowaga 20 paczek (100-gramowych) wynosi 
12 g.

Kiedy kontrolerzy biedzą się nad obli­
czeniami i sporządzeniem protokołu, na 
zaplecze wchodzi kierownik z garściami 
pełnymi banknotów. Upycha je w że­
laznej kasetce, którą kładzie do biurka.

— Nie ma u nas kasy — tłumaczy wi­
dząc pytające spojrzenie kontrolerów.

— Niebezpieczna to zabawa — stwier­
dza piszący protokół, ale swych zastrze­
żeń nie formułuje na piśmie. Szkoda, bo 
celem kontroli społecznej* jest także 
sygnalizowanie uchybień m. in. w zakre­
sie bhp i organizacji pracy.

Godzinę później do PIH-u zaczynają 
wpływać pierwsze ankiety i protokoły. 
Przeglądający je inspektor sucho stwier­
dza:

— Błędów w obliczeniach nie brak, ale 
zdecydowana większość materiałów jest 
wartościowa.

Pierwsze robione na gorąco podsumowanie. 
22 kontrole, w tym 18 stwierdzających uchybie 
nia. Np. niedowaga 20 kilogramowych tore­
bek mąki krupczatki 7 razy wahała się w 
granicach od 10—15 g, „Wrocławskiej” trzy­
krotnie w granicach od 50—295 g, „Luksuso­
wej” 7 razy w granicach od GO—1150 g. (?), 
bułkowej 3 razy w granicach od 50—320 g, 
kaszy jęczmiennej sześciokrotnie w granicach 
od 30—380 g pęczaka trzy razy w granicach 
od 10—290 g.

— A więc chociaż kontrolerom dano 
zbyt trudne jak na początek zadanie, to 
jednak nie zawiedli — konkluduje re­
porter.

— Nie zawiedli — potakuje inspektor 
— mamy dzięki nim nitki, które mogą 
nas doprowadzić do przysłowiowego 
kłębka.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wokół przemian społecznych
Udział poznańskich socjologów 

w iii Ogólnopolskim ZjeźJzie

Sześć dni (2—6 II br) 
obradowali w Warsza­
wie socjologowie z ca­

łego kraju, na swym pierw­
szym powojennym zjeździe. 
Ostatni kongres odbył się 
przed 30 laty. zgromadził 
wówczas 110 członków Pol­
skiego Towarzystwa Socjolo­
gicznego. Teraz w naradach 
uczestniczyło przeszło 350 
osób, w tym 21 socjologów7 z 
Poznania.

Poznański oddział PTS pod 
względem liczby członków (6), 
znajduje sie na drugim miej­
scu po Warszawie (208). wy­
przedzając Łódź i Kraków, 
gdzie na wyższych uczelniach 
kształci się nowe kadry spe­
cjalistów z tej dziedziny. W 
Poznaniu na Uniwersytecie nie 
ma studium socjologicznego, 
katedra socjologii pełni tylko

funkcje pomocnicze dla in­
nych studiów, mimo to w sto­
licy Wielkopolski myśl socjo­
logiczna ma swoje głębokie 
tradycje i dorobek oraz duże 
uznanie.

Poznańskie środowisko socjolo­
gów nie tylko zaprezentowało się 
dużą liczbą uczestników. W prze­
słanych komunikatach dzieliło się 
wynikami swoich badań: prof. 
dr J. Burszta, doc. dr W. Mar­
kiewicz, doc. dr J. Ziółkowski, dr 
H. Przesławska, dr A. Glapa, dr 
Z. Tyszka, dr Z. Zechowski, dr 
A. Kwilecki, mgr J. Tomaszew­
ski i mgr J. Pieprzyk. Komunika­
ty te dotyczyły w większości prze­
obrażeń społecznych w uprzemy­
sławianym rejonie Konina i na 
ziemiach zachodnich.

Pierwszy dzień obrad dotyczył 
społecznych aspektów uprzemy­
sławiania w Polsce Ludowej. 
Przedpołudnie drugiego dnia o- 
brad poświęcone było zagadnie­

niom urbanizacji społecznej. Na 
ten temat wygłoszone zostały dwa 
referaty: prof. dr. St. Nowakow­
skiego i poznańskiego socjologa 
miasta — doc. dr. J. Ziółkowskie­
go. Po nołudniu tego samego dn‘a 
omawiano przemiany społeczne na 
wsi polskiej. W czwartek deba­
towano nad kulturą masową i 
kształtowaniem się socjalistyczne­
go modelu stosunków przemysło­
wych. Zagadnienia instytucji ży­
cia politycznego były przedmio­
tem przedpołudniowej debaty 
piątkowej.

Pod koniec obrad socjologowie 
dyskutowali w 6 sekcjach. Sekcji 
urbanizacyjnej przewodniczył doc. 
dr. J. Ziółkowski.

Żywy też był udział socjo­
logów poznańskich w dysku­
sjach, wnieśli oni wiele cie­
kawych uwag z zakresu me­
tod badawczych i wyników 
własnych badań. Wykazali, że 
trzymają ręce „na pulsie” 
współczesnego życia, że sta­
rają się jak najgłębiej wnik­
nąć w procesy społeczne, do- 
konywujące się w niezwykle 
aktywnym „laboratorium”, ja­

kim jest w tej chwili Wiel­
kopolska i ziemie zachodnie.

Obrady, jak z tego wyni­
ka, miały charakter raczej ro­
boczy. Była to wielka wymia­
na myśli. Było to równocześ­
nie podsumowanie 20-letniego 
dorobku socjologii.

Wyniki i dezyderaty zo­
stały przedstawione na ple­
narnym zebraniu PTS. Wy­
tyczyły one szeroki front dal­
szych badań. Dotyczyły też 
roli socjologów zatrudnio­
nych w zakładach pracy, dzia­
łających w odosobnieniu, na­
potykających przes/.kody ze 
strony administracji, obarcza­
jącej ich funkcjami nie zwią­
zanymi z zasadniczymi zada­
niami. Odtąd spotkania socjo­
logów będą częstsze; pozwoli 
to na planowe i racjonalne 
badania, które niewątpliwie 
przyniosą dobre efekty, tak 
nieodzowne w rozeznaniu się 
w stopniu nasilenia poszcze­
gólnych przeobrażeń społecz­
nych. (p)

Praca
Probostwo wiejskie«oko­
lica Poznania, jednoos*'- 
bowe, z małym gospoda* 
stwem, poszukuje natych 
miast gosposi. Wyczerpu­
jące oferty, Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42115g

Potrzebna pracownica fi­
zyczna do warsztatu rze­
mieślniczego zaraz. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 1699p.

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego na 
stałe. Warunki dobre. 
Jan Werbliński,. Łęczyca, 
pow. Poznań, koło Pusz­
czykowa. 42277g—

Dnia 7 lutego 1965 r. zakończyła niespodzie­
wanie swój pracowity żywot, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najtroskliwsza, nigdy nie­
zapomniana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Jadwiga Baranowska
(z Nowej Wsi Podgórnej)

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
o godz. 11 w Czeszewie, pow. Września, z ko­
ścioła na cmentarz w Czeszewie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Mikuszewo, Wrocław, Genewa, Paryż. 42635.1

Dnia 6 lutego 1965 r. zginął śmiercią tragiczną 
w 5 wiośnie życia, nasz najukochańszy i nigdy 
niezapomniany synaczek i braciszek, śp.

Andrzejek Wluszak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

Poznań, Grunwaldzka 223/230.
_ ____________________________________ 42576g

Dnia 7 lutego 1965 r. zmarł

Wojciech Meysner
pracownik Instytutu Zachodniego.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
Biblioteki, serdecznego kolegę i pełnego po­
święcenia członka ZNP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lutego br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Sołaczu (ul. Lutycka).

dyrekcja i pracownicy 
instytutu zachodniego w poznaniu 

rada oddziałowa znp
—_____  ______ 5615

Panienka lat 17, z Pozna­
nia, poszukuje zakładu 
fryzjerskiego, który przyj 
mie ją w charakterze u- 
czennicy. Oferty Biuro O. 
głoszeń. Grunwaldzka 19, 
dla 42059g

Wysoko kwalifikowany 
szlifierz przyrządowo-na- 
rzędziowy, poszukuje pra 
cy w godzinach popołud­
niowych. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42156g

Dnia 7 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 67, śp.

Maksymilian Widźgowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 lu­

tego br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Chudoby 6 m. 3. 42621 g- I
W dniu 9 lutego 1965 r. zakończył nagle swój 

pracowity żywot drogi ojciec i dźiadek, śp.

Kazimierz Krupecki
emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­
dzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
CÓRKA Z SYNEM

Poznań, Sikorskiego 35. M1009

W dniu 7 lutego 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 45, nasz 
długoletni współpracownik, nauczyciel i wy­
chowawca

mgr Hieronim Banner
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego towa­

rzysza pracy pedagogiczno - wychowawczej. któ­
rego żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębo­
kiego współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, ' 'a 10 bm 
o godz. 13.15 na Junikowie.
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Administracji 

Komitet Rodzicielski i Opiekuńczy
oraz młodzież

TECHNIKUM MECHANICZNEGO W POZNANO
42563S

W dniu 8. II. 1965 zmarł mój drógi mąż. ko­
chany ojciec, brat, dziadek i teść, w wieku 76 
lat,

Michał Ziętarski
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 11. II. 1965 r. 
o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-0 
wie. g

O tym zawiadamiają g
ZONA, DZIECI, SIOSTRA I WNUKIf —— —

Dnia 8 lutego 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, śp.

Bronisława Antkowiak
z domu Sredzińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 10 w Brussach koło Chojnic.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań. 42592g

' t ———
Dnia 8 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po dłu­

giej chorobie, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

Andrzej Budzyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
ZONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Poznań, Słubice, Francja. 42575g
— -

Dnia 7 lutego 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 73. śp.

Aleksy Barełkowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm 

o godz. 9.30, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI i RODZINA 

Podlesie Wysokie, pow. Wągrowiec.
, 42559g

^W^RaDIoZTsU Willi
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualną 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 
10 „O zdrowie człowieka”; n „Samochód na pe­
dały” — opow.; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 
Gra Zespół „Trzy Słońca”; 11.49 „Rodzice a dziec­
ko”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II 
„Zgadywanki - malowanki”; 13.20 Mikołaj Rimski- 
Korsakow — Suita ork. z opery „Legenda o nie­
widzialnym grodzie Kitieżu i dziewicy Fowronii”; 
14 „Nim się książka ukaże”; 14.30 „Rozmaitości 
muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.35 Mel. rozrywką 16 Konc. życzeń; 16.35 
Program młodzieżowy „Zaskroniec”; 17.15 Felieton 
Red. Społą 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Świat w zwierciadle 
nauki”; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 „Dymy nad miastem”; 21.50 „Odpo­
wiedzi z różnych szuflad”; 22.05 Studio piosenki; 
22.30 Muz. tan.; 22.55 Poradnia Rodzinna; 23.10 
W kręgu polskiej piosenki; 23.30 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 21

PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10 „Czeskie piosenki i melodie roz­
rywkowe”; 10.30 Z życia ZSRR; 13.20 „Cztery listy” 
opow.; 13.45 Pog. pedagogiczna pt. „Perspektywy 
szkolenia zawodowego młodzieży upośledzonej fi­
zycznie”; 13.50 „Rozwój studenckich kół nauko­
wych na Uniwersytecie”; 14 Grająca szafa; 14.30 
„O technicznych horyzontach”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Z dziejów opery”; 15.30 Dla dzieci 
„Co i jak majstrujemy”; 17.12 „Wśród ludzi, zja­
wisk i książek”; 17.25 Poznańska 15-tka Radiowa; 
18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzyka i aktualną 
19.30 „Adwokat i róże” słuch.; 20.30 Felieton Je­
rzego Waldorffa; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30 
„Nauka w służbie pokoju”; 23.39 Muz. tan. i roz­
rywkowa.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 18. 19 
21, 23.50. ’ ’

TEI.EWIZJA: 10.05 Film seryjny „Dr Kildare” — 
„Szarlatan”; 10.55 „Fizyka” — „Siła i ruch” dla 
kl. X; 11.25 Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wia­
domości; 17.05 Program lalkowy — „Poczytajmy 
razem”; 17.25 Film „Jacek śpioszek” — „Podarta 
książka”; 17.35 Wyprawy TV Przyjaciół; 18 Wszech­
nica TV — „Statek pasażerski”; 18.25 Historia 
Międzynar. Konkursów im. Fr. Chopina; 18.50 Ty­
godnik Wieiski; 19.15 Film pt. „Nadzieja i inne 
wiersze”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Program 
pt. „AL — pilnie poszukiwany” — H ode.; 20.15 
Program public. międzynarodowej „Światowid”; 
20.35 Film z serii „Święty”; 21.25 Dziennik plus 
relaks; 22.50 Lekcja jęz. rosyjskiego.



Starym Mieście

Wartość czynów 
27 min. złotych 
W sali Operetki Poznań­

skiej spotkali się w miniony 
poniedziałek działacze Stare­
go Miasta z władzami dziel­
nicy. W spotkaniu, które po­
święcone było podsumowaniu 
realizacji czynów społecznych 
w 1964 r„ brali m. in. udział 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — J. Kusiak, I 
sekretarz KD PZPR Stare 
Miasto — J. Mroczek oraz se­
kretarz Konsulatu ZSRR — 
M. Pietuchow.

Zebranych gości i aktywi­
stów dzielnicy powitał prze­
wodniczący Prezydium DRN 
Stare Miasto. M. Tarzyński.

W zeszłym roku mieszkań­
cy tej dzielnicy wyróżnili sie 
szczególnie w realizacji czy­
nów społecznych. Dorobek w 
tym zakresi^ przedstawił se­
kretarz Prezydium DRN — 
M. Tchorzewski. Podkreślił 
on m. in., że na początku ub. 
r. mieszkańcy Starego Miasta 
zadeklarowali czynów war­
tości 20 min. zł. Dzidki jedna’; 
zespołowej ofiarności uzyska­
no znacznie lepsze wyniki i 
wykonano prace wartości po-
nad 27 min. zł.

Wiele zakładów pracy 
aktywistów otrzymało 
wspomnianym spotkaniu

oraz 
ną 

wy-
różnienia. J. Kusiak wręczył 
Honorową Odznakę Poznania 
-— J. Mroczkowi a 84 działa­
czom Odznaki Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Ponadto 
wielu aktywistów otrzymało 
Odznaki Miłośnika Poznania, 
dyplomy uznania i nagrody 
rzeczowe, (a)

Wizyta w tej pierwszej
V a dwa dni Szkoła Podstawowa nr 33 przy ul. Jaro-

J chowskiego obchodzić będzie swoistą uroczystość. 20 
lat temu, 12 lutego wznowiła po raz pierwszy po wojnie 
naukę dla około 400 uczniów. Zasługa to kilku nauczycie­
li, którzy z zapałem i wiarą w rychłe oswobodzenie mia­
sta przystąpili do organizowwania tej pierwszej szkoły.

Do organizatorów szkoły 
należy także Izabela Cynków­
na. 12 lutego przypada więc i 
jej jubileusz — 20 lat nauki 
w wymienionej szkole, a za­
tem prawie połowa z 42-let- 
niej pracy w zawodzie nau-
czycielskim. W pamięci I.
Cynkówna zachowała wiele 
szczegółów z tamtych, luto­
wych dni. Niespokojny to był 
okres. Walki toczyły się wo­
kół Cytadeli, niebezpieczeń­
stwo czyhało ną ulicach. Mi­
mo to kilka nauczycielek-
Maria Dałkowska Helena
Grajkowa, obecnie uczące w 
szkole nr 11, Jadwiga Wituc­
ka — teraz pracująca w szko-
le specjalnej przy ul. 
waldzkiej oraz Lucyna
kowska dziś jedna
chowawczyń w szkole

Grun- 
Mrocz- 
z wy- 
nr 12.

nosiło sprzęt z ul. Grunwaldz­
kiej, sprzątało klasy itp. Trud

„Reportaż"
to tytuł wystawy 

K. PRZYCHODZKIEGO 
jaka dzisiaj, 10 bm. o godz.
19 zostanie otwarta 

w SALONIE PTF 
przy ul. Paderewskieffo 7

z okazji 20-Iecia GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO”.

Program obchodów 
XX rocznicy TPPR
bieżącym roku przypa- 

’’ da dwudziestolecie To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej powołanego do 
życia w 1945 r. W ciągu tego 
czasu idea krzewienia i umac

WCZORAa

niania przyjaźni dwóch sąsied 
nich bratnich narodów przy­
jęła się i rozwinęła we wszy­
stkich warstwach społeczeń­
stwa, w każdym zakątku na­
szego kraju. Niezależnie od 
wieczorów, akademii i spot­
kań ' polsko-radzieckich ZG 
TPPR opracował plan popu­
laryzacji osiągnięć ZSRR w 
życiu gospodarczym, nauko­
wym i kulturalnym oraz pro­
gram obchodów rocznic hi­
storycznych.

ła w pomoce naukowe Panująca 
tu jeszcze ciasnota r.ie pozwala 
jednak na wygospodarowanie o- 
sobnych pomieszczeń dla zajęć 
praktycznych. W szkole istnieje 
W'ięc tylko jedna pracownia. Po­
prawa warunków nastąpi z chwż-

Czarnków - turystyczną stolicą 
Wielkopolski

JL-.- Marianna Tdzik ? Kubalina 
— Poznań 24 — domagając się u- 
karania osób, które odcięły z Jej 
mieszkania światło elektryczne 
To nie tylko złośliwość lecz rów­
nież sprawa nadająca się do Ko­
legium.

A— Leon P. zamieszkały przy 
ul. Grudzienlec 64. żaląc się na 
działalność Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych; przez 4 tygodnie nie 
wystawił on legitymacji inwalidz 
kiej, bez której nie można pod­
jąć renty ani korzystać z żad­
nych świadczeń.

A„. Mieczysław 2. proponując, 
by wreszcie pomyślano o oświe­
tleniu pomnika Mickiewicza. Wie­
czorami stoi on w ciemnościach. 
A szkoda, bo przecież nie jest 
brzydki! (jk)

INFORMUJEMY
Obwodowy Komitet FJN nr 1 

na Grunwaldzie organizuje dzi­
siaj spotkanie radnych z miesz­
kańcami, poświęcone sprawozda-
niu z 
czego 
FJN. 
godz. 
ki 8.

realizacji programu wybor-
Dzielnicowego Komitetu 

Spotkanie odbędzie się o 
18 w Liceum nr 2, ul. Matej-

„Medycyna w walce ze staro­
ścią” to tytuł prelekcji prof. dr. 
K. Miętkiewskiego dzisiaj, o godz.
18 w sali PSS, ul. Matejki 50. 
kład odbędzie się w ramach 
dium Geriatrycznego TWP.

Dwa zegarki damskie na

Wy- 
Stu-

rękę
znaleziono ostatnio na terenie Je­
życ. Osoby poszkodowane proszo­
ne są o zgłoszenie się w Komen­
dzie MO Jeżyce, ul. Kochanow­
skiego 16.

Gotówkę znaleziono 14 stycznia 
na ul. Głogowskiej. Osoba poszko­
dowana może się zgłosić po odbiór 
w Komendzie MO Grunwald, ul. 
Matejki 57, pok. 18, w godz. 11—14.

Studium Fizyki dla Pracujących 
UAM w Poznaniu od 15 marca do 
15 maja br. przyjmować będzie
zgłoszenia 
ki 1965/66 
studiować 
tach od I 
informacji 
Studium, 
Collegium

na nowy rok akademie 
kandydatów chcących 

fizykę zaocznie na la­
do IV. Szczegółowych 

udziela Sekretariat
Al Stalingradzka 1, 

Minus.
Dom Kultury Drukarza przyj- 

mie kilku chłopców w wieku 10— 
14 lat do pracowni modelowania 
samochodów.

Przyjmuje się także jeszcze za­
pisy na kursy brydża dla począt­
kujących i zaawansowanych oraz 
na kurs gimnastyki wyrównaw­
czej dla kobiet. Zgłoszenia: DKD. 
ul. Inżynierska 10, tel. 505-43, w 
godz. od 14 do 20.

Na czoło 
wysuwają 
rocznica 
Czerwonej,

obchodów i imprez 
się; 23 lutego 47 
powstania Armii 

w kwietniu 20
rocznica podpisania Układu o 
Przyjaźni, Pomocy Wzajem­
nej i Współpracy między Pol­
ską i ZSRR, również w kwiet 
niu 95 rocznica urodzin W. 
Lenina. W czerwcu w Zielo-> 
nei Górze odbędzie się zakoń­
czenie IV Ogólnopolskiego 
Konkursu wykonawców pio­
senki radzieckiej. W lipcu 
przypada 25 rocznica powsta­
nia radzieckich republik Li­
twy, Łotwy i Estonii. W za­
kresie popularyzacji osiągnięć 
radzieckich TPPR zorganizu­
je na jesień br. odczyty o bu­
downictwie bazy materialno- 
technicznej komunizmu i osiąg 
nieciach w badaniach prze­
strzeni kosmicznej.

Poza tym TPPR włączy się 
do obchodu 60 rocznicy rewo- 
lucii 1905 r., uwzględniając 
udział w niej proletariatu poi 
skiego. Wszystkie placówki 
TPPR nawiażą w obchodach 
tej rocznicy do tradycji współ 
nei walki polskich i rosyj­
skich patriotów z caratem, do 
solidarności naszego proleta­
riatu z rosyjskim. Wspólnie z 
Instytutem Sztuki PAN-u 
zorganizuje TPPR na jesieni 
b. r. szereg imprez ńaukowo- 
popularnych, koncertów i wy­
staw popularyzujących mu­
zykę narodów ZSRR. Towa­
rzystwo współdziałać będzie 
w organizowaniu, również na 
jesieni br. IV Ogólnopolskie­
go Festiwalu Sztuk Rosyjskich 
i Radzieckich w Katowicach.

(h)

LUTY 
1O 
środa

TEATRY
POLSKI —

NOWY — g. 19
kowie”;
Sewilski'

Scholastyki

Słońce: 7.24—16.54

g. 19 „Krzyżacy”;

OPERA
,,Dziecinni kochan 
— g. 19 „Cyrulik

OPERETKA g. 19
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
11 i 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

i 20.15
16 1.);

Królowa Krystyna” (USA,
BAŁTYK g. 10, 12.30,

15.30, 18 i 20.15 „Zakochani są mię­
dzy nami” (poi., 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Beata” (poi., 16 1.); GONG

został sowicie wynagrodzony 
Na 11 dni przed zdobyciem 
Cytadeli odbyła się uroczy­
stość otwarcia, znów polskiej 
szkoły, pierwszej po przeszło 
5 latach okupacyjnej nocy.

Do niezapomnianych wspom­
nień I. Cynkówny należy 
również inny moment. Było 
to może w drugim lub trzecim 
dniu nauki. Uczyła wtedy w 
klasie I. Kilku uczniów było 
nieobecnych. W tym niespokoj 
nym okresie ten fakt nikogo 
nie dziwił. Raptem otwarły 
się drzwi klasy. Stanął w 
nich radziecki żołnierz, trzy­
mający na rękach zapłakane­
go chłopca. Żołnierz zasalu­
tował, postawił ucznia na po­
dłodze i natychmiast opuścił 
klasę. Zaskoczona nauczyciel-
ka nie zdążyła mu nawet 
dziękować.

Z opowiadań chłopca 
Cynkówna dowiedziała się 
czątku zdarzenia. Idąc

po-

P- 
po­

ci o
szkoły przestraszył się gwiz­
du przelatującej nad jego 
głową kuli. Schował się do 
bramy. Płakał. Przechodzący 
żołnierz radziecki zatrzymał 
się przed chłopcem. Wysłu­
chał jego skargi, zrozumiał, 
wziął dziecko na ręce i za­
niósł do szkoły. Niestety, w 
pamięci nauczyciełk’’ zatarło 
się nazwisko chłopca. Tyle 
przecież lat upłynęło od tam­
tych chwil, zdarzały się jesz­
cze momenty pełne grozy; 
przerywano lekcje, chowano 
się do schronu, a niekiedy 
trzeba było wystraszone ma­
luchy choć kawałek podprowa 
dzać do domów.

Chłopiec przyniesiony do 
szkoły przez radzieckiego żoł­
nierza jest już dzisiaj doro­
słym mężczyzną, pracuje mo­
że gdzieś w Poznaniu. Wie­
rzymy, że czytając wspomnie-' 
nie swej nauczycielKi —; przy­
pomni sobie zdarzenie z tam- '
tych dni. Jeśli tak 
kujemy w redakcji.

ocze-

T ak z bicza Strzelił minęło 20 
lat. Dzisiaj w szkole — ju­

bilatce dzieci uczą się w zupeł­
nie odmiennych warunkach. Pięk­
nie odnowiony budynek aż lśni 
od czystości, klasy posiadają po­
trzebny sprzęt. Zasobna jest szko-

Pod znakiem 
automatyzacji

Na specjalnej naradzie przy­
pomniano konduktorkom o obo­
wiązku opuszczenia stałych miejsc 
i kasowania należności za bilety 
w głębi wozu, jeśli na przystanku 
wsiada więcej osób. Wydano też 
polecenie Wydziałowi Warszta­
tów, by dokonał przeglądu wszyst­
kich drzwi tramwajowych i na­
prawił wszystkie te, które zamy­
kają się zbyt ciężko.

Tak brzmi w skrócie odpowiedź 
dyrekcji MPK na artykuł pt. „Co 
z kasowaniem?” („Głos” z 15 sty­
cznia br.). Przypominamy, że po­
ruszaliśmy w nim właśnie pro­
blemy, które wyjaśnia pismo 
MPK. Dowiadujemy się też z nie­
go — co z zadowoleniem przeka­
zujemy czytelnikom, iż niebawem 
MPK przystąpi do zakładania u- 
rządzeń mechanicznych, umożli­
wiających automatyczne zamyka­
nie drzwi w wozach tramwajo­
wych. Niewątpliwie automatyza­
cja zwiększy bezpieczeństwo prze 
jazdu tramwajami.

W związku z notatką „Bez po­
prawy” („Głos” z 3 bm.) dyrekcja 
MPK zawiadomiła nas, że od 5 
bm. zarządzono na przystanku 
przy ul. Świerczewskiego, koło 
„Bałtyku”, dyżury kontrolerów 
podczas okresu zmiany obsługi w 
liniach tramwajowych jadących 
z Grunwaldu lub na Grunwald.

(c)

g. 10 i 12.15 „Tajemnica złotego 
runa” (franc., 9 1.), g. 16, 18.15 i 
20.30 „Z powodu kobiety” (franc., 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 
„Ludwiku do rondla” (jug/, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.3Ó, 13'„Ocean 
Lodowaty wzywa” (czeski, 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Sędzia dla nie­
letnich” (NRF, 16 1.); HUTNIK — 
g. 16,45 i 19 „Billy Budd” (ang„ 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „Rewia
snów” (austr., 16 1.), g. 19.30
sja życia'
ZA” — 1

(USA, 16 1.); KDF
„Pa-
,MU-

g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Salvatore Giuliano” (włoski, 16 
1.); MALTA — g. 16 „Tomcio Pa­
luch” (meks., 8 1.), g. 18 i 20 „Lud-
wiku do rondla” (jug., 16
OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 „Bu­
rza nad stepem” (jug., 12 1.). g. 
17.30 i 20 „M — Morderca” (NRF. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Trzydzieści lat śmiechu” (USA, 
9 l.)L PANCERNIAK — g. 17.30 i

lą wyprowadzenia z sąsied
niego budynku Technikum Ga­
stronomicznego. Rewindykacja bu­
dynku ostatnio nabiera coraz real­
niejszych kształtów.

Do obecnych osiągnięć szkoły 
należy dobra współpraca z komi­
tetami: rodzicielskim i opiekuń-
czym. Sukces 
wielu jeszcze
łach pomoc
wyłącznie na 
pewien czas

tym większy, że w 
poznańskich szko- 
komitetów polega 
przekazywaniu co

pieniędzy.
sywanej szkole spraw'a 
wia się inaczej. Oto od 
Komitet Rodzicielski —

W opi- 
przedsta- 
wielu lat 
podobnie

jak poprzednie — bierze aktyw­
ny udział w rozwiązywaniu roz­
maitych problemów wychowaw­
czych i zagadnień nauczania. Or­
ganizuje odczyty dla rodziców, 
udziela pomocy słabszym ucz­
niom, interesuje się dziećmi, któ­
re nie mają należytej opieki w 
domu. Przejawem tej wspólnej 
troski o postępy w nauce jest 
fakt odrabiania lekcji ze słab­
szymi uczniami, co poważnie 
wpływa na spadek liczby ocen 
niedostatecznych.

Podobnie układa się od 5 lat 
współpraca z opiekunem szkoły 
— Poznańskimi Fabrykami Me­
bli z ul. Sczanieckiej. Pomoc jest 
też bardzo konkretna; zakład na­
prawia sprzęt szkolny, dokonuje 
napraw w budynku itp. Dzięki 
np. przebudowie jednego z po­
mieszczeń szkoła posiada obećnie 
kuchnię, przed tym znajdowała 
się ona razem z portiernią.

ANNA SIEKIERSKA

Drzewa
Przykładem tej trawę sta­

cji jest podjęta onegdaj akcja 
usuwania drzew z środko­
wego odcinka ulicy Głogow­
skiej. Z godną podziwu pie­
czołowitością obkopuje się 
je, otulając korzenie wojło­
kiem, spinając je w żelaz­
nych koszach. W ten sposób 
drzerca wędrują na teren po­
wstającego parku przy ulicy 
Ja rochowskiego.

A wiosną znowu za ziele -
nia się. t. h. n.

St. Kędziora, ul. Poplińskich. — 
Ze sprawą, poruszoną w liście do 
nas, prosimy się zgłosić do Wy­
działu Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium DRN 
Wilda.

Fr. Fabiański. — Sprawę Pana 
przekazaliśmy do Prezydium DRN 
Grunwald.

W. Kryszak. — Odpis Pana listu 
przesłaliśmy — celem zajęcia się 
poruszoną sprawą — do Prezy­
dium DRN Jeżyce.

L. Golimowski. — W omawianej 
sprawie prosimy się zwrócić do 
komitetu blokowego.

Cz. Kaźmięrowski. Tereny
przy ul. Świerczewskiego przezna­
czane były przed kilkudziesięciu 
laty na ogródki działkowe, a nie 
pod zabudowę. W każdym razie 
ówczesny zarząd miejski nie wy­
dawał takich zezwoleń. Również 
po 1945 r. rozbudowa odbywała się 
bezprawnie, (an)

Kilku działkowców. — Bliższych 
danych udzieli Prezydium DRN. 
(275)

Z. Rachocka — Za list dzięku­
jemy. W wielu sprawach przyzna- 
jemy Pani rację. (341)

Turystyczne 
plenum ZSP 

Czwartkowe plenum, 11 bm.,
Rady Okręgowej ZSP, poświęcone 
będzie sprawom turystyki. Komi­
sja Wczasów i Turystyki RO przy­
gotowała referat pt. „Rozwój tu­
rystyki studenckiej w środowisku 
poznańskim”, po którym spodzie­
wana jest ożywiona dyskusja, ja­
ko że'sprawy czynnego wypoczyn­
ku cieszą się rosnącą popularno-
ścią. Miejsce Dom Studencki
„Przylesie”, Al. Wojska Polskiego 
85, czas — godzina 17. (ad)

20 „Kocham cię życie” (radź., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Gdy przychodzi kot” 
(czeski, 12 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Pamiętnik pani Hanki” 
(poi., 16 1.); /RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17 i 19.30 „Generał” (USA, 9 1.); 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Przerwa­
ny lot” (poi., 16 i.); tęcza — g. 
16, 18 i 20 „Ślubowanie” (brąz., 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Odwet kapi­
tana Lesza” (jug., 16 1.); WARTA 
g. 15—20.15 non stop „Przeżyjmy 
to jeszcze raz” (poi., 9 1.); WIL­
DA — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 „Hrabia 
Monte Christo” (franc.-włoski, 12 
1.); WRZOS- (Luboń) — nieczyn­
ne: WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Teresa Desqueyroux” (fr., 
16 1.); ZNICZ (Żabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Od Arras do Marsylii”.

Niemal z całego województwa zjeżdżają do Czarnkowa 
amatorzy białego szaleństwa. Cóż w tym dziwnego? 

Ano — nic. W stolicy „Szwajcarii Nadnoteckiej” czeka na 
nich piękny tor saneczkowy. Długość jego 350 m o róż­
nicy wzniesień prawie 600 m daje kilkadziesiąt sekund prze­
pięknej jazdy. Czekają na turystów — 2 skocznie narciar­
skie, naturalne tereny narciarskie i lodowisko. I co najważ­
niejsze — ostatnio dopisał śnieg.

To wszystko jednak dobry, ale 
tylko początek. Powiat czarnkow 
ski ma przed sobą wspaniałą szan 
sę wybicia się na turystyczną sto­
licę Wielkopolski. I to nie tylko 
ną okres zimy.

To prawda, że w czarnkowskich 
warunkach trzeba sporo inwesto­
wać i najczęściej brak na to od­
powiednich środków. Jednak wie­
le można zrobić rozumną gospo­
darką na miejscu, wykorzysta­
niem społecznej inicjatywy i za­
radności. Tak właśnie, jak to by- 
to z budową skoczni, toru i lodo­
wiska.

PERŁA
POWIATU CZARNKOWSKIEGO

Jeśli chodzi o walory jeziora w 
Lubaszu, to śmiało można przy­
równać je do walorów ośrodka w 
Trzciance. Przy czym sądzić mo­
żna, że Lubasz po odpowiednim 
doinwestowaniu znacznie przewyż­
szy atrakcyjnością swoją ośrodek 
trzcianecki.

Jezioro otoczone jest ciekawie 
ukształtowanym terenem. Lasy 
nad jeziorem są bardzo różno­
rodne. Pomyślano już o budowie

Baranowski trenerem 
lekkoatletów Swarzędza
Lekka atletyka nabrała więk­

szych rumieńców w Swarzędzu z 
chwilą, gdy trenerem sekcji 1-a 
przy KS Unia został znany jesz­
cze do niedawna, nasz świetny 
sprinter i b. reprezentant na O- 
limpiadzie w Melbourne — Zenon 
Baranowski. Występował on w 
barwach GKS Olimpia w Pozna­
niu.

Trener Baranowski ma w swej 
sekcji prawie 60 aktywnych człon 
ków, przeważnie młodzież, w tym 
20 kobiet. Wielu z nich uzyskuje 
już nie najgorsze wyniki, po sto­
sunkowo krótkich przygotowa­
niach.

Kierownik sekcji Leon Leśny 
oraz trener Baranowski wyróżnia­
ją z grona najlepszych następu­
jących zawodników: A. Nowakow­
ską (rocznik 1950 wynik na 100 m 
13,2 sek.), A. Kaźmierczak, Ir. Pę­
to, z chłopców Wł. Kaźmierczaka, 
St. Dytkiewicza, A. Rapczyńskie- 
go, Ed. Drożdżyńskiego i B. No­
waka.

Największym sukcesem młodej 
sekcji, który zachęcił młodzież do 
pilnego kontynuowania dalszej 
zaprawy, również w okresie zi­
my, w hali, jest zdobycie w ub. 
roku wraz Calisią awansu do III 
ligi.

Lekkoatleci borykają się jednak 
z trudnościami. Konieczne jest od­
powiednie urządzenie skoczni o- 
raz bieżni. W sprzęt zawodnicy 
zaopatrzeni są niedostatecznie.

Oczkiem w głowie, zarządu Unii 
jak nas informują rozmówcy, są 
przede wszystkim zapaśnicy (przy­
sporzyli przecież najwięcej suk­
cesów barwom klubu i swemu 
miastu) i piłkarze. Ponadto czyn­
ne są sekcje: kolarska, szachowa 
i tenisa stołowego. A czy mając 
u boku tak piękne jezioro nie mo­
żna by uruchomić sekcji pływac­
kiej i kajakowej? (tp)

Juniorzy AZS 
mistrzem 

wojewódzkim
Zakończone zostały rozgrywki o 

mistrzostwo województwa w ko­
szykówce juniorów. Cenny sukces 
odnieśli zawodnicy poznańskie­
go AZS-u, którzy w decydującym 
spotkaniu pokonali juniorów Le-t 
cha różnicą 8 punktów, zdobywa­
jąc tytuł mistrza województwa. 
W meczu tym wyróżnił się mło­
dy zawodnik AZS-u Korcz, któ­
ry zdobył 31 punktów. Tak więc 
AZS będzje reprezentował Wiel- 
kopolskę w rozgrywkach central­
nych, które rozpoczną się pod ko­
niec września br. (s)

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29 —, g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZŃANIA (Stary Ry 
nek) — godz. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 10—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — Arsenał 

— '„Malarstwo” Józefa Krzyżań- 
skiego i „HI Indywidualna Wysta­
wa Fotografiki” Józefa Myszkow­
skiego — g. 10—18.

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek — 
Rysunki i malarstwo Genowefy 
Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

przywodnego ośrodka wypoczyn­
kowego. W Lubaszu powstanie 
osiedle campingowe dla 200 osób, 
kawiarnia-restauracja czynna 
przez cały rok, która zlokalizo­
wana zostanie w bezpośrednim 
sąsiedztwie fabryki dywanów i 
chodników.

Boisko sportowe będzie udostęp­
nione dla wczasowiczów korzysta­
jących z ośrodka przywodnego. 
Powstaną też trzy boiska do siat­
kówki, place zabaw dla dzieci, w 
części dla niepływających wydzie­
lony będzie brodzik dla dzieci. 
Poza tym otworzy się parking dla 
samochodów, motocykli i rowe­
rów.

Niezależnie od tego, w Osuchu 
— wiosce, gdzie honorowe stano­
wisko sołtysa pełni Jerzy Ofier- 
ski — z radiowych „Kierdzioł- 
ków” (odpowiadającą temu urzę­
dowi torbę sołecką mieszkańcy 
Osucha wręczyli na koncercie w 
PDK) powstający ośrodek wodny 
dla mieszkańców Czarnkowa, wy­
budowany zostanie w czynie spo­
łecznym. Kąpielisko na Noteci, z 
uwagi na duże zanieczyszczenie, 
przeznaczone zostanie na stanicę 
wodną ZHP i TKKF.

NOTEĆ I SZWAJCARIA 
CZARNKOWSKA

Noteć wraz z wysokim lewym 
brzegiem nadaje swoiste piękno 
krajobrazowi powiatu. Szlakiem 
Noteci można organizować wy­
cieczki szkolne, wyjazdy świąte­
czne do tak atrakcyjnych punktów 
docelowych, jak ujście Drawy, 
ujście Gwdy itp. Do rzeki No­
teci w rejonie Krzyża-Drawska 
wpływa niezwykle atrakcyjna zna­
na turystom wodnym rzeka Dre­
wa. Wody rzeki Drewy są niezwy­
kle czyste i zarybione najbardziej 
szlachetnymi gatunkami ryb. Taa- 
ka ryba!

Inna sprawa. Bezpośrednio na 
zapleczu miasta Czarnkowa, w 
kierunku południowym i zachod­
nim, na obszarze 20 km kwadra­
towych, rozciąga się niezwykle 
urozmaicony obszar, który słusz­
nie nazwać można „Szwajcarią 
Czarnkowską”. Teren ten to wła­
ściwie olbrzymi park leśny, który 
służyć może nie tylko rekreacji 
ludności Czarnkowa. Przez teren 
ten prowadzi znakowany szlak tu­
rystyczny, który jednak nie jest 
należycie utrzymany, gdyż nie 
wykorzystano w pełni ciekawych 
partii widowiskowych. Czy nie 
warto, aby PTTK dodatkowo wy­
znaczyło 2—3 nowe trasy wyciecz­
kowe, które prowadzone byłyby 
możliwie poprzez odkryte szczyty 
i zbocza tego terenu?

Ziemia Czarnkowską, mimo 
swoich walorów, wciąż jeszcze 
czeka na swe turystyczne odkry­
cie. Realizacja wielu zamierzeń 
wymagać będzie nie tylko spo­
łecznej inicjatywy i ofiarności 
władz i społeczeństwa powiatu, 
ale także zainteresowania i pomo­
cy Prezydium WRN, kierownictwa 
WKKFiT, organizacji sportowych 
i młodzieżowych. Rozwojowi tu­
rystyki towarzyszyć winien wzrost 
jakości i ilości placówek handlu 
detalicznego, zakładów żywienia 
zbiorowego (także i w samym 
Czarnkowie!) gdyż bez tych u- 
rządzeń ruch turystyczny nie wyj 
dzie z powijaków.

Gra warta jednak świeczki. 
Jest rzeczą bowiem jasną, że w 
przyszłości z ruchu tego powiat 
czerpać może nie tylko sporo ko­
rzyści, ale stać się przysłowiową 
Mekką dla turystów, ludzi spra­
gnionych wypoczynku, no i ciszy.

JERZY NIEDZIELSKI 
________ I

Koszykarki 
Chemie Halle 
w Poznaniu

Do Poznania przyjeżdża zespół 
koszykarek z NRD — Chemie 
Halle. Rozegra on w najbliższy 
czwartek w sali przy ulicy Młyń­
skiej 14a towarzyskie spotkanie z 
koszykarkami I-ligowego AZS-u. 
O godz. 16 spotkają się drużyny 
młodzieżowe, zaś o godz. 17.30 na 
taflę boiska wbiegną zespoły se­
niorek. (s)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryng.

SZPITAL IM. STRUSIA (ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 511-11) — oku­
listyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WO.TEW. STACJA PR. — (uL 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


